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piątek dnia 28 września 1917 roku 
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PRZEDPŁATA. W Sosńiowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalni  .Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
» odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwasgtalnie 4,50, micsięcznie 1,50. 


Oczią w Okupacji Niemieckie; kwartalnie 4.50 


miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- I fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 


7.50 miesięcznie 2.50. | 


ckiej kwartalnie kor. 


OGŁ SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście II str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1,75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
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Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7. 


Adres dla depesż: „KURJER” — SOSNOWIEC. 


Redakcja i Administracja otwarta od B-ej rano 
beż przerwy do 7 ej godz. wiecz. W niedziele 
=  — ií święta od 9-ej do il-ej rano. — = 


Dnia 25 września 1917 r. po długich i ciężkich cierpieniach zakończył swe życie 


AK 


RUDOLF WAHL 


długoletni buchalter Browaru Sielce Towarzystwa „Hrabia Renard". 


W zmarłym 


tracmy sumiennego pracownika, 


Cesarsko- 


którego zacho 


Niemiecki Zarząd Przymusowy T 


z w staicj pamięci. 


arzystwa „Hrabia Renard" 


| 


| — — agentury 


i 
| 


) = 


Rok Xl 


i & è è 
Dziennik społeczny, polityczny i literacki ~ Wychodzi codziennie Z wyłączeniem dni poświątecznych, 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie 


w kraju i zagranicą. 


Poszukiwany 


przez poważną firmę w Warszawie 
przedstawiciel na Zagłębie 


zamieszkały w Sosnowcu w osobie. KUPCA 
odpowiedzialnego majątkewo i znającego miej- 
scowe stosunki handlowe. 
porozumieć się można „Hotel Victora” Nr. 4 
w dniu 28 od 10 rano do 1 po południu. 
19 
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Wycofani z kursu. 


Epokowe wydarzenia, jakie 


współczesność nasza przeżywa, 
cechuje uieustanna zmiana osób, 
działających na wszystkich wybit- 


‘nych stanowiskach, wartko płyną- 


cego życia publicznego. Dotyczy 
to wszelkich dziedzin we wszyst- 
kich ustrojach państwowych, nie- 
tylko wplecionych w rozpędowe 
koło wojny światowej, ale i neu- 
tralnych. Jesteśmy wciąż powia- 
damiani, jak tu i owdzie zmienia- 
ją się ludzie na rozmaitych wy- 
bitnych stanowiskach nietylko 
przez śmierć lub zużycie czy wy- 
czerpanie sił i zdolności, ale i z 
powodu innych rozmaitych okoli- 
czności, wpływających na nieu- 


.chronną potrzebę powoływania 


nowych działaczy, a wycofywania 
z kursu poprzednich, 

Tak się działo we wszystkich 
epokach historji, zmieniających po- 
stać świata. Podobnież dzieje się 
i obecnie, z większą jeszcze o- 
czywiście siłą w stosunku do o- 
czekiwanych przeobrażeń, jakie 
ludzkości gotuje współczesny ka- 
taklizm dziejowy. I w naszym 
bycie organizmu polskiego żywio* 


lowo wciągnięteśgo w zawrotną | 


kolej wojny światowej, jesteśmy 
wciąż świadkami zmieniającego 
się kalejdoskoph osób, występu- 
jących na widowni życia publicz- 
nego. 

Odkąd bowiem . „sprawa pol- 
ska”, siłą wydarzeń toczącej się 
wojny, wyprowadzoną została z 
czeluści niebytu, jako aktualność 
pierwszorzędna, powoływani są 
ciągle do tych lub owych zadań 
nowi. działacze polscy, których po 
pewnym okresie czasu znów za- 
stępują inni. Ukazywanie się no- 


M 


wych ` ludzi, a „wycofywanie z 
kursu” poprzednich — to sympto- 
matyczny i aktualny stan rzeczy 
epoki obecnie przeżywanej, 

Zanimj państwa centralne za- 
jęły Warszawę i resztę Kongre- 
sówki za Wisłą, kierownicze sta- 
nowisko w sprawie polskiej, dzier- 
żył t. zw. Naczelny Komitet Na- 
rodowy z siedzibą w Krakowie, 
a po części i w Wiedniu. Wy- 
bitnymi sternikami tej ekspozytu- 
ry politycznej byli galicyjscy mę- 
żowie stanu, ekscelencje: Biliński 
i prof, Jaworski, Z biegiem jed- 
nak czasu i zaszłych zmian w 
orjentacji różnych ugrupowań spo- 
łecznych, obaj wspomniani regi- 
mentarze utracili swoje znaczenie 
i wpływy, znajdując się już obec- 
nie w szeregu dygnitarzy „wyco” 
fanych z kursu“. 

Do tej samej kategorji, jak- 
kolwiek w odmiennych nieco o- 
kólicznościach i warunkach, musi 
być zaliczony i brygadjer Piłsudz- 
ki, który zeszedł z widowni, na 
jakiej stał przez dłuższy przeciąg 
czasu. Do „wycofanych z kursu” 
chociaż w innych zgoła warun- 
kach, należy zaliczyć i doktora 
Brudzyńskiego, którego nieznane 
przedtem w działalności publicz- 
nej nazwisko, wypłynęło przed 
półtora rokiem na widownię pu- 
bliczną. Głośnym się stał na ca- 
łą Polskę dr. Brudzyński, jako 
rektor polskiej Wszechnicy war- 
szawskiej, a prawie równocześnie 
piastujący zarazem godność pier- 
wszego prezesa powołanej do ży- 
cia z wyborów, Rady miejskiej 
grodu stołecznego. Niebawem 
jednak dr. Brudzyńskí sam się 
wycofał z kursu wybitnego i głoś- 
nego działacza publicznego. 


ee r a ONO 


Temu samemu losowi uznało 
za odpowiednie poddać się i wie- 
lu innych mężów, których nazwi- 
ska rozbrzmiewały nieustannie w 
prasie, jako działaczy, probują- 
cych czymnie się zaznaczyć w no- 
wem życiu społeczno- narodowem, 
Dość uprzytomnić sobie nazwiska 
pp. Dzierzbickieśo i Artura Sli- 
wińskiego, którzy sami dość szyb- 
ko usunęli się z areny publicznej, 
Również „wycofanym jest z kur- 
su” i b. wiceprezes R. G. O. A- 
dam hr. Ronikier, chociaż w za- 
kresie polityki partyjnej nie prze- 
staje dotąd przypominać się ogó- 
łowi społeczeństwa. Zniknął tak- 
źe z widowni przynajmniej na 
obecny okres czasu i p. Łempicki 
b. dyrektor projektowanego, ale 
nie zrealizowanego departamentu 
spraw wewnętrznych b. T.R.S. 


Stanowcze i nieodwołalne wy- 
cofanie się z kursu, ogłosił b. 
marszałek koronny Niemojowzski, 
który w liście pożegnalnym do 
swych kolegów a członków b. 
T. R. S., oświadczył, że odwie- 
dziny każdego z nich mile powita 
w dobrach -swych  Marchwaczu, 
dokąd na stały pobyt wyjechał, 
rezygnując stanowczo z życia pu- 
blicznego. 

Z kilku powyższych przykła- 
dów dowodnie się okazuje, jak 
zmienny jest wciąż kalejdoskop 
postaci działaczów publicznych, 
wstępujących w szranki nowego 
naszego ustroju, tworzonego pod- 
czas nieustalonych jeszcze wyda- 
rzeń epokowego przewrotu.. Mu- 
simy więc być wciąż przygoto- 
wani na pojawianie się nowych 
działaczy, którzy będą  zastępo- 
wać „wycofujących się z kursu”, 
poprzedników. 


Z. Kościesza, 


W parlamencie austrjackim. 


WIEDEŃ, (BTW.) W ciągu rozpraw 
w auatrjackiej Izbie poselskiej prezes 
ministrów, dr, Seidłer, omawiał część 
polityczną programu rządowego i oświad 
czył, że wyłoży w komisji konstytucyjnej 
zasady reformy konstytucji, mające gwa- 
rantować podstawne idee państwo- 
we i doprowadzić do równouprawnie 
nia wszystkich narodowości na ped- 
stawie autonomji narodowej z zacho- 
waniem jedności państwa, i 

Obawa, jaka powstała na Węgrzech, 
że żądania do autonomji narodowej 
będą mogły wywrzeć wpływ na prawno- 
państwowe stosunki węgierskie i na 
dualizm monarchji, obecnie zupełnie 
jest pozbawiona podstaw. .. 
Co do polityki zewnętrznej, mini- 
ster stwierdza, że podstawą jej, teraz, 
tak jak i przedtem, pozostaje wierni 
wobec naszych sprzymierzeńców (oży- 
wione okłaski), Z wdzięcznością i go” 
towością podejmujemy pobudkę Ojca 
św., mającą na celu sprowadzenie trwa- 
łego i sprawiedliwego pokoju. Gotowość 
nasza nawiązania porozumienia z na- 
szemi przeciwnikami jest - najzupełniej 
poważną i szczerą, Opiera się ona na 
świadomości naszej siły i naszej abie- 
lutnie umocnionej sytuacji. (Przytaki- 
wanie i oklaski.) 

Jednakże możliwość podobnego po- 
rozumienia zależy od tego, ażeby 
wśród naszych wrogów utorowano s0- 
bie drogę uznania tego stanu rzeczy. 
Gdyby nasi przeciwnicy nie okazali 
gotowości ujęcia wyciągniętej do mich 
dłoni, wówczas z tą samą stanowczo- 
ścią będziemy dalej prowadzić aż 
do ostateczności walkę obronną: 


Z Koła polskiego. 


Krakowski „Kurjer 
donosi: 

W dn. 13 b. m. odbyła się w sali 
Tow. lekarskiego konferencja komieji 
porozumiewawczych, reprezentujących 
z jednej strony Związek międzypartyj 
ny, a z drugiej stronnictwo socjalnej 
demokracji. Partje te — jak wiadomo 
— tworzą absolutną większość w Kole 
polskiem i są wyrazem tak zw. zjedno- 
czenia „stronnictwo większości narodo- 


ilustrowany” 


) » 

Konferencja wspomniana doprowa- 
dziła do pełnego porozumienia pod 
względem haseł programowych, 
„Zadnych różnic programowych* — 
oto istotny efekt wczorajszych narad 
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komisji  międzypartyjnej „stronnictw 
większości narodowej”. 

Ustalenie zaś programu tych soli- 
darnie działać mających w przyszłości 
stronnictw streszcza się w następują- 
cych punktach: 

1) Uzgodnienie polityki narodowej 
wo wszystkich trzech dzielnicach Polski; 
2) Stanowisko rządu polskiego w 
Warszawie winno być zupełnie samo 
dzielne, a pierwszym aktem tegoż po- 
winien być sejm, któryby się stał rre- 
czywistym kierownikiem rządu naczel- 

nego.. 

3) Pod względem gospodarczym i 
politycznym w kraju żądają stronnic- 
twa większości narodowej pełne restitu- 
tio in integrum — a więc kompletnej 
odbudowy i zwrotu szkód wojennych 
—jaąk niemniej przywrócenia pełnej au- 
tonomji kraju. 

Sprawę wyboru prezesa Koła pol- 
skiego, któryby był wyrazem tejże więk- 
szości stronnictw w Kole polskiem, odło- 
żono do następnej konferencji, wyzna- 
czonej na dzień kość września, 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki. 


8ERLIN. (BTW). Urzędowo do. 
moszą z dnia 26 września 1917 roku 


Wsohodani teron walk 


Front wojsk generała-ieldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Pod Jakobsztadem, nad jeziorem 
Dryświaty, nad zachód od Lucka i 
K Tarncpolem artylerja rosyjska 

yła bardziej czynna, niź w ostatnich 
czasach. 


Front wojsk generała - pułkownika 
arcyksięcia Józefa. 


Na poludnie od Seretu niemie- - 
ckie oddziały szturmujące wdarły 
się do tylnych linji stanowiska ro- 
syjskiego. Zniszczywszy nieprzyja- 
cielskie urządzenia. okopowe, po- 
wróciły cne z przeszło 150 jeńcami i 
kilkoma karabinami maszynowemi. 


 Baehoda! teron walk. 
Grupa wojsk następcy tronu księcia 
Rupprechta. 


Na froncie bitwy we Flandrji Zno- 
wu Ożywiła się wczoraj, znacznie 
walka ogniowa. 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 28 września !917 roku 


Z rada wojska nasze wzięły w 
silnem natarciu z powrotem część 
terenu, utraconego w dniu 20 
września. Zwiększywszy do najwyższe 
go stopnia swój ogień i używszy 
zascznych sił, usiłowali auglicy w 
czterokrotnych gwałtownych kontr- 
atakach odeprzeć nas z powrotem. 
Nieprzyjaciela odparliśmy i utrzy- 
maliśmy teren, wywalczony między 
lasem Palygop a Wielką Drogą. 
Oprócz krwawych 'oliar stracili an- 
ślicy przeszło 250 jeńców. 

Wieczorem ogień wzmógł się na 
wybrzeżu, gdzie znowu ostrzeliwano 
Ostendę od strony morza i _konty- 
nentu, oraz między Izerą aLys. 

Po silnym ogniu, utrzymywanym 
w ciągu nocy, akcja ogniowa była 
dziś rano od lasu Houthoulst aż do 


kanału Comines— Ypres spotęgowana ' 


do ognia huraganowego, 

Następnie 
tego irontu mastąpiły «atarcia pie 
choty angielskiej. 

Bitwa jest w pełnym toku. 

W Artois i po obu stronach St 


Quentin wzmagała się wielokrotnie í 


działalność ogniowa. Wieczorem aa- 
ślicy podjęli natarcie pod Gonnelieu 


iwtargnęliprzejściowodo linji naszych , 


Front macedoński 
Sytuacja nie uległa zmianie. 
Pierwszy generał kwatermiste- 
w. LUDENDORFF., 


Ojciec św. o odpowiedzi niemieckiej. 


LUGANO. Jak donosi „Agencia 
Centrale“ z Rzymu, Papież powie- 
dział do prałatów, że odpowiedzi 
psństw centralnych, zwłaszcza Au- 
stro-Węgier bądź co bądź, budzą 
pewną nadzieję i że zamierza on w 


| dalszym ciągu prowadzić swą akcję 


pokojową. 

W Watykanie oczekują z pewnoś- 
cią, że obecnie i państwa entente'y 
dadzą swe odpowiedzi, aczkolwiek 
może w tym tylko celu, aby uchylić 
się od rokowań. 

Papież nie da się tem zbić z tro- 


na większej części | pu i chociaż nie może być już mo- 
| wy o nowej nocie, 


przedsięweźmie 
szereg kroków dyplomatycznych w 


! celu stworzenia pierwszych podstaw 


| do rokowań”. 


Mobilizacja Argentyny. 


ROTTERDAM, 26 wrz: śnia (BTW). 


Kontratakami przepędzono nieprzy- í „Associated Press" donosi z Buenos 


jaciela. 


Grupa wojsk niemieckiego 
następcy tronu. 


W wielu odcinkach frontu nad :' 
Aisne i w Szampanji skierowano 
ożywiony ogień na stanowiska i ba 
terje nasze, które energicznie „pode: 
ły walkę. Potyczki wywiadowcze 
miały pomyślay dla nas przebieg. 

Pod Verdun walka ogniowa wzma 


| m się chwilami na wschodnim : 


rzegu Mozy do większej gwaltowno- | 
ści. 
Na południe od Beaumont francu- 
zi podjęli natarcia na rowy, niedawno 
przez nas zdobyte. 


| Aires: 
| floty argentyńskiej, rzekomo w związ- 


Wydano rozkaz mobilizacji 


ku z tezrobociem kolejowem. Jeden 
z wyższych urzędników oświadczył, 


. że sztab generalny zamierza prze dsię- 


wziąć jeszcze iane kroki. 


ROTTERDAM „Manchester Guar- 
dian” pisze: Przy porównaniu noty 
papieskiej z odpowiedzią niemiecką 


| widać, że restauracja Belgji rożwa- 


j żana jest w związku z warunkiem 
zwrotu kolonji niemieckich. 

Warunek taki nic może być brzy- 
jety. Restauracja Belgji musi nastą - 
pić ze strony Niemiec bezwarun- 


Lotnicy nasi zaatakowali wieczo- j kowo. 


rem ponownie Londyn i angielskie 
miejscowości nadbrzeżne po obu 
stronach kanału. Bombv, rzucone na 
Ramsgate, Margate, Dover, oraz na 
Boulogne, Calais, Gravelines i Dun- 
kierkę, wznieciły, jak spostrzeżono, ; 
pożary, Jeden z naszych samolotów 
nie powrócił. 

Nad kontynentem utracili wczo- 
raj przeciwnicy 15 samolotów. Nadpo 
rucznik Berthold strącił w walce : 
powietrznej 24-go przeciwnika. 


Przyszłość zdobytych kolonji za- 


| leży od tego, co wyda się najlep- 


szem dla Afryki jako całości. _ 


Wrzenie we Włoszech. 


ZURYCH. Według doniesień z 
granicy włoskiej, od południa 23 
wrześnie komunikacja |telegraficzna 
i kolejowa z Medjolanem i Turynem 


wybuchły w pomienionych -miastach 
nowe walki uliczne. 


Mowa kanclerza. 


BERLIN, — W  „Vossische Ztg.” 
czytamy: Jak się dowiadujemy, posta- 
nowienie kanclerza Rzeszy, wyglosze- 
nia na posiedzeniu parlamentu Rzeszy 
w ciągu tygodnia bieżącego mowy © 
będących w zawieszeniu sprawach po- 
litycznych, nie jest jeszcze tak pewne, 
jak o tem z różnych stron donoszono, 
Krążą nawet pogłoski, że kaaclerz za- 
niecha wogóle wygłoszenia takiej mo- 
wy na plenarnem posiedzeniu parla- 
mentu. 


Napad lotniczy na Anglię. 


BERLIN, 26 go września (B. T. W.), 
Urzędowo donoszą: W nocy na 25 ty 
września silna eskarda hydroplanów 
zaatakowała z widocznie dobrym skut- 
kiem umocnione miejsca i urzadzenia 
wojskowe oraz przemysłowe w Hymber 
oraz w miejscowości pomiędzy Scarbo- 
rough a Bostonem. Zauważono liczne 
pożary i walenie się budynków, W wy- 
prawie, puzostającej pod wodzą kapi- 
tana fregaty Strassera, brali też udział 
znani z dawniejszych wycieczek do 
Anglii komendanci jednostek bojowych 
powietrznych: Martin Dietrich, kapitan 
Manger, cadporucznik Ehrlich, Proelas 
i stabbert. Wazystkie hydroplany po- 
wróciły, pomimo nieprzyjacielskiego 
ognia obronnego, bez strat i uszkodzeń, 


Manifestacja pokojowa w Budapeszcie, 


BERLIN. — Z Budapesztu donoszą 
do „Voasische Ztg.”: W niedzielę po 
południu odbyło się tu zapowiadane 
zebranie katolików krajów węgierskich 
dla omówienia działalności pokojowej 
Papieża. Zebranie to zamieniło się w 
potężną manifestację pokojową. U- 
czestniczyło w niem kilku biskupów i 
liczni członkowie sejmu. Zebranie wy- 
stosowało następnie adres do Papieża, 
wyrażający wdzięczność katolików wę- 
gierskich za notę pokojową oraz zape- 
wniający, że Wegry gotowe są do po- 
koju zaszczytnego i sprawiedliwego. 


Głos ostrzeżenia. 
ZURICH. „Züricher Post” ogłosiła 


na naczelaem młejscu znamiennv arty- 
kuł, pochodzący widocznie ze sfer do- 
skonale poinformowanych o nastrojach, 


uległa ponownej przerwie. Według Í panujących w kierowniczych kołach po- 


PAPAE wiadomości w sobotę ! litycznych stron wojujących. 


' A. WERYTUS 


Dugh Kościuszki 


'(W setną rocznicę doczesnego zgonu Naczelnika). 


Promienną jest niewątpliwie postać Kości uszki 

-gz pod Racławic, o ile jednak potężnieje nasza mi- 
łość dla ofiarnego Naczelnika, gdy się przyglądamy 
„jego postaci po boju Maciejowickim, kiedy okry- 
tego ranami, jeszcze nie wyleczonego, .z bezwładną 

lewą nogą, wiozą tryumfujący dry nad Newę, 

przed oblicze carycy. 

| Dwa lata z górą tewała niewola Kościuszki 
w Petersburgu. Nie oszczędzono pokonanemu boba- 


= terowi, ani jednej z tych przemyślnych tortur mo- 


ralnych, jakie były zawsze właściwością bizaatyjako- 
mongoleqiej tyranji >` Traktując powstanie niepodle- 
głeżo naródu, jako spisek buntowników i względem 
dostojnego jeńca zastosowano cały regulamin ohyd- 
mych badań śledczych. Kościuszko jednak pod- 
czas wszystkich przesłuchań jakiemi go wciąż nękano 
atale i z godnością odpowiada : 

— Walczyłem za wolność mego 
narodu, który mnie powołał na awego 
Naczelnika. Otowszystko — nicwię- 


cej się odemnie nie dowiecie, 


Nareszcie po dwuch latach tej niewoli umiera 
caryca Katarzyna, a następca jej car Paweł osobi- 
ście odwiedza Kościuszkę w więzieniu i przywraca 
mu wolność. Krążyło dużo legend o rzekomej 
„wielkoduszności* Pawła, okazanej naszemu Naczel- 
nikowi. W świetle jednak prawdy historycznej wi- 
dzimy, że fantastyczny, napoły obłąkany car, na 
złość pamięci znienawidzócej matki okazał awoje 
fawory dręczenemu przez Katarzynę więźniowi. 


miast powrócić z Ameryki, skoro tvlko 


| Kryły się tam nawet chytre zamiary zjednania Koś- 
ciuszki dla interesów rosyjskich, aby tenże wpływał 
dodatnio na umysły swoich rodsków, a nowych pod- 
danych cara, 

_ Ale Kościuszko, jak poprzednio groźbę, tak 
i Pawłowe karesy re szlachetną dumą odrzucił. Do 
znał jedoak niemałej ulgi, gdy mu car znów osobi- 
ście oznajmił, że może nareszcie opuścić Petersburg 
na okręcie, jaki mu łaskawie cfiarował, Był nawet 
zniewolony przez etykietę, przyjąć podasek carski, 
pod postacią kilkunastu tysięcy robli asygnacyjnych. 

Kiedy jednak przybył do Sztokholmu otrzy 
many „podarek* natychmiast odesłał Pawłowi, wyia- 
śninjąc w uprzejmym liście, że mu się nie godzi 
takich darów przyjmować. 

Wypocząwszy w. stolicy Szwecji, po panii 
dwuletniej niewoli i podleczeniu zadawnionwch ran, 
gdzież się miał udać Naczelaik, gdy jego naród roz- 
członkowany już na trzy części, utracił swą niepo- 
dleglośsć ? Był przecie wygnańcem skazanym na tu- 
łaczkę wśród obcych, o wykonaniu bowiem przysię- 
gi poddańczej, któremukolwiek x zaborczych wład- 
ców, mowy być nie mogło. 

Podążył więc za ocean do wolnej i miepodle- 


glej Amęryki, która się tem chlubiła, że ten sławny 


i bohaterski Polak był rówaież jej jaa z uajprze- 
dniejszych obywateli, 


Dla Ojczyzny — lecz nie do Ojszyzky: 
VI. 

Pobyt Naczelnika za oceanem nie trwał długo. 
Cbociaż bowiem nikomu się nie zwizrzał opuszcza- 
jąc Europę miał niezłomne postanowienie natych- 
Ojczyzna 
tego zażąda. W połowie marca 1798 r. otrzymuje 
Kościuszko tajemną wiadomość, że wszyscy genera- 


łowie polscy walczący wówczaa z generałem Bona- 
partym we Włoszech, powołują $o ua głównego wo- 
dza tworzonych Legjonów.  Upłynęło półtora mie- 
siąca zanim Kościuszko przezwyciężywszy różne 
przeszkody natury politycznej mógł incognito wsiąść 
na okręt w porcie New.Castle dnia 5 maja. W 
przeddzień wyjazdu wręczył wice- prezydentowi Sta- 
nów Zjednoczonych, a swemu zaufanemu przyjacie- 
lowi Jefferaonowi testament, mocą którego przezna- 
czał nadane mu posiadłości w Ameryce na wykup 
niewolników murzyńskich i ich oświatę, 
bliźniego i miłosierdzie stanowiły wybitną cechą du- 
szy Kościuszki, Mimo najdonioślejsze sprawy, ja- 
kiemi wówczas był umysł jego zajęty, wielkie to ser- 
troszczyło się przedewszystkiem o maluczkich; 
zwłaszcza, że nikt wtedy nawet z najbardziej da- 
mokratycznych amerykanów, o aiewolniczą dolę 
upośledzonej rasy murzyńskiej zupełnie się nie tro- 
szczył. 

Wiedział Kościuszko, że nie do umiłowanej 
ziemi ojczystej wraca, ale dla Ojczyzny podejmuje 
aowy trud. Przybywa dla objęcia steru polityki na- 
rodowej po za krajem i zwierzchniego kierunku Le- 
gionów, o tyle jednak, o ileby działalność ta łączyła 
się bezpośrednio z jednym celem: odzyskana niee 
podległości Polski. Odkąd bowiem genialny, ale 
zawsze trzeźwy umysł Naczelnika przeniknął istotny 
stosunek ówczesnej polityki międzynarodowej do 
sprawy polskiej, nie chciał być narzędziem czyjegoś 
interesu. Sam uosobienie ofiarnej bezinieresowno- 
ści, wymagał od wszystkich, wprowadzających w grę 
polityczaą kwestję polską, jednej i stanowczej dęcy- 
zji, że działają w kierunku wskrzeszenia niepodle” 
głości państwowej całego ujarzmionego narodu. 

(D, c. a.) 
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„wykryta została w Warszawie 


3 


„Sytuacja ogólna — pisze wapom- 
niany dziennik — wskazuje niewątpli- 
wie — że sprawa wszczęcia rokowań 
pokojowych już dojrzała całkowicie. 

Jeżeli akcja, wszczęta przez Bene- 
dykta XV go, nie doprowadzi w krót- 
kim czasie do zawieszenia broni, to nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że po 
dejmą ją natychmiast socjaliści ze zdwo- 
joną siłą. 

Ale wówczas dojść może do kata- 
strof społecznych. 

Nie mówiąc już o Rosji, w której 
panuje kompletna anarchja, losy dyaa- 
stji  Sabaudskiej wiszą na włosku, zaś 
propaganda rewolucyjna we Francji, a 
nawet w Anglji, poczyniły już takie po- 
stępy, że jeden silniejszy impulse wy- 
starczy, by wywołać kataklizm spo- 
łeczny. 

Bez względu na położenie militarne 
na frontach — kończy „Ziiricher Post— 
pokój jest już koniecznością, której u- 
niknąć się nie da”, 


Konferencja demokratyezńż, 
„AMSTERDAM (BTW.). Biuro Reu- 


tera donosi: Wczorajsze posiedzenie 
konferencji demokratycznej otwarto w 
obecności przeszło 1000 delegatów z 
różnych stron Rosji. Rady robotniczo- 
żołnierskie w Petersburgu i Moskwie, 
oraz petersburska Rada  włoścjańska 
przysłały każda po 100 delegatów, Po 
50 przedstawicieli przysłały rady pro* 
wiacionalae i korporacje, 100—związki 
zawodowe, 81 — organizacje wojskowe, 
20—związek chemików, 10—funkcjona- 
rjusze pocztowi, 15 — związek nauczy: 
cielski i 50 — rozmaite narodowości 
Rosji 


Nowi wodzowie rosyjscy. 
SZTOKHOLM, Z Petersburga do- 


noszą: Dowódca frontu południowo 
zachodniego, gen, Czeremisow, miano- 
wany zostsł dowódcą naczelnym fron- 
tu półaocnego, na Tada: miejsce zaś 
mianowano generała Noloszczeako. 


Żołdactwo rządzi, 
SZTOKHOLM (BTW... Pet. Ag. 


Tel. donos: Związki żołnierskie frontu 
południowo rachodniego w porozumieniu 
z kijowską Radą robotników i żołnierzy 
odmówiły wydania do rozporządzenia 
komisji śledczej w sprawie Korniłowa 
jego stronników generałów Denikina, 
Markowa i innych, postanowiły bowiem 
cddać te osoby pod rewolucyjny sąd 
wojenny. Rokowania komisji śledczej 
żołnierzy doprowadziły 
tylko do tego rezultatu, że zgodzono 
gię na tydzień zwłoki w celu usunięciu 
zatargu. 


2 dnia na dzień. 


* Cukier, Kontyngens cukru w ro- 
ku bieżącym wyznaczony został do dnia 
l grudoia. Ogółem dla Warszawy wy- 
co ma 
Ex wypadało 224 gr. na 2 tygodnie. 

ontyngens na rok przyszły nie został 
jeszcze przez władze oznaczony, wszel- 
kie więc pogłoski o zmniejszeniu normy 
sa bezpodstawne i mają na celu pobu- 
dzenie spekulacji cukrowej. 

* Fałszowana sacharyna. „Urząd 


zdrowia stwierdził, iż w ostatnim cza- 


„ gie urząd sanitarny i milicja wielokro- 


tnie skonstatowały obecaość w handlu 
fałszowanej aacharyny. Rozbiór próbek 
nadesłanych do pracowni chemicznej 
urzędu, wykazał obecność w nich 5 do 
10 proc. sacharyny i 90 do. 95 proc, 
cukru. 

* Herbata » drzewa. W tych dniach 
fabrykę 
herbaty z... drzewa. Oto kilku pomysło- 
wych „przebsiębiorców” strugało przy 
pomocy maszyny kawałki drzewa lipo- 
weżo w ten sam sposób, że wórki te 
podobne były do liści herbaty, Następnie 
wiórki farbowano odpowiednim kolorem 
i auszono, poczem wrzucano do naczy- 


mia napełnionego esencją z prawdziwej 


herbaty, gdzie znajdowały się przez 


pewien czas, Po tej manipulacji „pra- 


wdziwą” już „herbatę” suszono pako- 
wano w papier, w arkusze ołowiu, na- 


lepiano etykiety rosyjskich firm i bande- 


rolę. I oto w wielu sklepach sprzeda- 
wano rosy'ską herbatę z „zapasów”. 
Bliższe szczegóły tej ciekawej „fabryki” 
herbąży trzymane są w tajemnicy przez 
wspomniany komisacjat, który mimo zwra 


cania się doń dziennikarzy, nie chce 
udzielić żadnych informacji. 
Z Sosnowca 
Dnia 271X 


— Z Komitetu Obchodu Kościusz- 
kowskiego. Na wctorajszem posiedze 
miu Komitetu Obchodu Kościuszkow- 
skiego sekcje składały sprawozdania z 
projektów i prac przygotowawcz”ch do 
obchodu, W dzień obchodu wygłoszo 
ne zostanie 7 „odczytów w różnych 
miejscach miasta, odbędą się przed: 
stawienie teatralne w Sosnowcu i. na 


pos, dotyczące pochodu. 
oło pomnika posunięto znacznie na- 
przód, ułożono już fundament i stopnie, 
zostają do wykonania prace kamieniar- 
skie. P. Mrówczyński zakomunikował, 
że magistrat na prośbę Komitetu po- 
stanowił wyasyvgnować 3 tysiące marek 
na koszta pochodv, co na dzisiejsrem 
powiedzeniu zostanie przedłożene Ra- 
dzie miejskiej do zatwierdzenia. Wv- 
slane będą również do różnych inst"- 
tucji listy dla zbierania ofiar. Przewo- 
dniczący odczytał wreszcie zaproszenie 
Komitetu miasta Dąbrowy na uroczy- 
stość poświęcenia pomnika w dniu 21, 
dokąd podążą z okolicy pochodv i gdzie 
odbędą się z tej okazji popisy „Sokoła“. 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. 
Dziś. we czwartek, o godzinie 4-ej po 
południu odbędzie się pienarne posie 
dzenie Rady Miejskiej z następującym 
porządkiem dzienn;m: 1) Wybór człon- 
ków do komisji dla spraw ogólnych. 
2) Wnioski komisji finansowo-budżeto- 
wej w sprawie dodatku drożyźnianego 
dla nauczycieli miejskich. 


— Rejestracja. Wydział dróg lą 
dowych i wodnych przy Warsza wskiem 
Stowarzyszeniu Techników przeprowa- 
dza rejestrację pracowników szosowych, 
drogowych, kanałowych, mostowych o- 
raz byłych kolejarzy w celu opracowa- 
nia szczegółów, dotyczących przyszłej 
organizacji kolejowej. Praca około 
stworzenia w Warszawie szkoły dla 
1200 telegrafistów kolejawych jest w 
toku i rokuje nadzieję na rychły sku- 
tek, Za rejestrację pobiera się mini- 
malną opłatę na pokrycie wydatków na 
druki, porto i tp. Zgłoszenia na Łagłę- 
bie przyjmuje K, Dankowski w Sosnow- 
cu ul, Swobodna Nr. 6. 

— Z życia Związku. Polski Zwią- 
zek zawodowy robotników przemysłu 
żelaznego w Sosnowcu urządza dnia 30 
b. m, w niedzielę o godzinie 5 po po: 
łudniu zebranie swych członków, na 
którem między innemi dokonany będzie 
wybór Zarządu, w zebraniu mogą brać 
udział tylko członkowie Związku żela- 
znego, elektromonterów, prącownic igły 
i czeladników piekarski. Zebranie od- 
będzie się we własnej sali na Pogoni, 
członkowie przy wejściu na salę obo- 


 wiązani są wylegitymoweć się książecz- 


ką członkowską. Jeżeli zebranie w 
pierwszym terminie 30 b. m. o godz. 5 
po południu nie dojdzie do skutku, to 
odbędzie się w drugim terminie tego 
namego dnia i w tejże sali o godzinie 
6 po poł., które bez względu na ilość 
obecnych będzie prawomocne. Z po- 
wodu ważnych spraw, jakie będą oma- 
wiane na zebradiu, pożądanem jest licz- 
ne przybycie członków. 


— Odczyt. W niedzielę dnia 30 
b. m, o godzinie 3 po południu w sali 
Związku żelaznego na Pogoni redaktor 
I. Hempel wygłosi odczyt pod tytułem, 
cele i zadania Stowarzyszeń «spożyw- 
ców. Red. I. Hempel w odczycie swo- 
im poruszy i znaczenie Związków za- 
za: przeto Zarząd Polskiego 
Zw. żelaznego za naszem pośredaictwom 
wzywa swych członków i robotników, 


którzy się chcą interesować ruchem 


zawodowym i kooperatystycznem, aby 
licznie przybyli na ten odczyt, z które- 
go słuchacze mogą dużo skorzystać, 
zwłaszcza, że red. I. Hempel bardzo 
popularnie i przystępnie wykłada zna- 
czenie kooperatyw i ruchu związków 


jąc więc polskiej ludności, 
„więc 


ALURJE*EF ZAGŁERB! A piątek dnia 28 września 1917 roku 


zawodowych, Wstęp na odczyt bez- 
płatny. 

* Loterja R. G. O. Losy do IIi kla- 
sy loterji klasycznej R. G. O. wydane 
zostaną kolektorom w dniu 25 b. m, i 
w tym czasie znajdą się w sprzedaży. 


— „Ejruw* w Sosnowcu. Jak 
swego czasu donosiliśmy, grono orto- 
doksów wyatąpiło do władr odnośnych 
o urządzenie „ejruwu”. Starania wi- 
docznie zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, gdyż w różnych punktach 
miasta, jak na ul. Pruskiej, Alei, Swo- 
bodne; i wielu innych ustawione zosta- 
ły słupy wysokości telefonicznych. Dzi- 
wić się należy, iż w wieku XX prakty- 
kowane są jeszcze podobne zabobony. 


— Ucieczka z aresztu. Z aresztu 


przy IV rewirze policyjnym zbiegł Lex ` 
tan, 


pochodzący z ul. Czarnej, który 
swego czasu podawał się za tajnego 
policjanta, napadając po drogach prze- 
chodniów. 

— Znaczna kradzież. We wtorek 
© godz. 6 i pół wieczorem z mieszka- 
mia p.Freckla (Wiejska 23), otworzone- 
go wytr chem, skradzioao: bieliznę, sre- 
bro i garderobę męską i damską, ogól- 
nej wartości około 3000 marek, Po 
licji II rewiru udało się w dniu wczo 
rajszym schwvtać sprawców kradzieży; 
Orłowskiego Teofila, Niemczyk Annę, 
Witkowskiego Joachima i Targownika 
Izraela. Po odebraniu skradzionych 
przedmiotów, wszystkich osadzono pod 
kluczem. 


Z Będzina. 
'QObchód Kościuszkowski. 


W poniedziałek ubiegły w lokalu 
wzajemnego kredytu odbyło się posie- 
dzenie Komitetu obchodu Kościuszkow - 
skiego pod przewodnictwem d-ra Wierz- 
bowskiego, W akład Komitetu oprócz 
grona organizatorów wchodzą i przed 
stawiciele miejscowych instytucji, Oma- 
wiano szczegółowo program obchodu, 
który rozłożono ra dwa dni: 14i 15 
października. Obchód rozpocznie się 
nabożeństwem w miejscowym kościele 
parafjalnym, projektowany jest pochód 
z udziałem wszystkich miejscowych in- 
stytucji i korporacji, dekoracja miasta, 
koncert połączonych lutni będzińskiej 
i sosnowieckiej, Nabożeństwo żałobne 
i obchód w ezkołach projektowane są 
w poniedziałek. .Podniesiopo również 
myśl budowy pomnika Kościuszki, spra- 
wy tej jednak ostatecznie nie zdecy- 
dowano. Następne posiedzenie Komi- 
tetu ma odbyć się 27 września, na 
którem ostatecznie zostanie ustalony 
porządek obchodu i zadecydowanie o 
budowie pomnika. 

Pod adresem Komitetu podnoszone są 
tylko życzenia, aby o pracach i zamia- 
rach swoich więcej informował miejsco- 
we społeczeństwo, jedyny to bowiem 
sposób do popularyzowania myśli obcho- 
du wśród szerszych warstw i wciągnię - 
cia społeczeństwa do udziału, co za- 
pewni obchodowi pożąd:tą świetność. 

>+ Z rady miejskiej. W ponie- 
działek ubiegły odbyło się posiedzenie 
Komisji Rady miejskiej do spraw obcho- 
du Kościuszkowskiego. Na zaprosze- 
nie wzięcia udziału w projektowanym 
przez R. m, obchodzie instytucje pol- 
skie chrześcjańskie nadesłały odpo- 
wiedź odmowną, oświadczając. że przed- 
atawiciele ich wchodzą już w skład 
Komitetu Obchodu Kościuszkowskiego, 
zawiązanego z inicjatywy Macierzy 
Szkolnej. PS ; 

Będzińska Rada miejska nie chce 
tego widocznie pamiętać, że od wybo- 
rów do niej swego czasu uchyliło się 
polskie społeczeństwo. Nie reprezentu- 
nie może 
Rada spodziewać się, aby jej ini- 
cjatywa w tego rodzaju sprawach była 
przez tę ludność podejmowana. Jąsne 
i ałużne, czemuż więc się dziwić? 

+ Czy niema rady ? Jedną z naj- 
dokuczliwazych plag naszego miasta 
jest przekupywanie produktów od 
wieśniaków przez żydów, przez co 
produkta te niezmiernie są drogie. W 


kamarki Będzina zaroiły się tłumem od- 
świętnie odzianych przechodaiów. 


przebiegłości przekupniom trudno do- 
równać. Mają oni swoich agentów, na- 
ganiaczy, których zadaniem jest nie do- 
puszczać do. em rzą "zekupu 
przez ludność produktów. Dzięki tym 
metodom potrafili tak obałamucić wie- 
śuiaków, że tym w głowie nie może 
się pomieścić, że oprócz handełesa 
żydka może ktoś od niego przyniesio- 
ne produkty kupić. Tem się tłomaczy 
że w środę (dzień sąday żydowski) na 
targ, prócz dwóch koszyków z grzyba- 
mi, więcej produktów nie douiesiono... 
zyżby w mieście naszym nie mogła 
powstać kooperatywa, któraby nabywa- 
jąc w okolicy produkty, mogła je ta- 
niej sprzedawać spożywcom, ukrócając 
rozpasaną spekulację. . 
+ Echa napadu, Ogłoszono na- 
grodę 500 marek za przyczynienie się 
de wjęcia bandytów, którzy w dniu 18 
wrześcia wi:czorem, w lesie z Kozie- 
głów do Lgoty napadli na przejeżdża- 
jących, Poarkodowanymi zostali Szwi- 
mer, któremu  debr-li3 900 rb. i Liend- 
per któremu zabrano 70 rubli. Po do- 
konaniv rabunku bandyci zbiegli w 
stronę Koziegłow, $ 


Kantor „Kurjera Zagłębia* p, Elwiry 
Andrzejowskiej przeniesiony został na 
ulicę Małachowskiego Nr. 23. Kantor 
przyjmuje przedpłatę, ogłoszenia i roboty 
drukarskie. Otwarty od 8-ej rano bez 
przerwy do godz, 8-ej wieczorem. 


Na dobię. 


W dniu otwarcia Rady Rzemieślai- 
czej od wczesnego poranku brudne za- 


Ruchliwi „handełesi* powystawiali 
przed bramy swój dobytek: bułki, ciastka, 
owoce i tem podobne artykuły nieco- 
dziennego, użytku. Lecz jakież było 
zdumienie straganiarzy, gdy po paru 
godzinach oczekiwania na klientów, ża- 
den z przybyszów Dąbrowy czy So- 
snowca nie połakomił się na oblepione 
brudem smakołyki. 

Jak przed czemś groźnem a nie- 
znanem ustępuje „gospodarz rynku bę- 
dzińskiego“ kryjąc się w bramach 
podcząs uroczystego pochodu zjedno- 
czonych cechów Zagłębia. To im jed- 
nak nie przeszkadza poddać pod go- 
rące obrady aktualnej sprawy. EL 

— Wusy dues a Rade? — zapytuje 
uboga straganiarka jakiegoś 
w aksamitnej krymce. 

— Ty nie wiesz o tem, — tłomaczy 
jej będziński społecznik — że my ma* 
my swoją radę, co siedzi w magistra- 
cie, to i goje chcą mieć to samo, więc 
oni potrzebowali zrobić inną radę. 


„pureca” 
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Od wydawnictwa, 


Z powodu obchodu wielkiej rocz- 
nicy narodowej Tadeusza Kościusz- 
ki Wydawnictwo „Kurjera Zagłębia* 
"wypuści wkrótce odpowiednie bro- 
szurki o Naczelniku Narodu na tle 
życia i czynów Kościuszki. Bro- 
szurki będą zawierały około dwuch 
arkuszy druku z oznaczeniem naj- 

zystępniejszej ceny.  Uprasza się 

z. Komitely obchodowe w Zagłę 
o wczesne zamawianie broszurek w 
naszej Administracji dla ustalenia 
nakładu. - | 2 


; 
rę 


zamieszkałe na prowineji 
mogą uczyć się listo 


IOOC 
büchaiterjl, arytmetyki, 


0 S 0 BY algebry, polskiego, geome- 


tik, ię zc Papi neniaskiezą. 
grafji, francuskiego. angie. o it.p, - 
cając po 15 do 25 ow itp, ah 
Programy gratis wysyła. 
Kancelarja Kursów Gracyana Pyrka, 
WARSZAWA, Swiętokrzyska 17. 


Po ukończeniu patenty. 1929 


Fr» ai 


Ńr. 220 


Z Dąbrowy. 


Wydawnictwo „Kurjera Zagłębia” 
zawiadamia Sz. Czytelników Dabrowy 
i okolicy, że sklep W-nej pani Haliny 
Kossobudzkiej w Dąbrowie ul. Sobie. 
skiego Nr. 7 przyjmuje przedpłatę na 


«Kurjer Zagłębia” oraz ogłoszenia i 
sprzedaje pojedyńcze . egzemplarze 
„Kurjera”. 


Najstarszy zabytek 
architektury w Polsce. 


Jeszcze przed wojną, podczas po- 
szukiwań i badeń na wzgórzu wa- 
welskiem natrafiono w zachodniem skrzy 
dle podwórza zamkowego na stare mu- 
ry, o których przypuszczano, że są 
szczątkami jakiejś starożytnej świątyni, 
a które co do czasu swego powstania 
nasuwały daleko nawet idące hipotezy. 

Obecnie odkrycie to występuje w 
jaśniejszem świetle, a to dzięki bada- 
niom prof, A. Szyszki: Bohusza, obec- 
nego kierownika restauracji zamku wa- 
welskiego, 

W sprawie tej prof. Szyszka Bohusz 
podaje następujące informacje: 

Poszukiwania, rozpoczęte w sierp- 
niu bieżącego roku przez niżej podpi- 
ganego, w skrzydle zachodniem akordo 
wego podworca na Wawelu, doprowa- 
dziły do odnalezienia murów budynku 
najstarszego na Wawelu, a nawet w 
całej Polsce, Jest to budynek kościel- 
ny w kształcie czworoliścia w planie, 
wysoki około 6 metrów, murowacy z 
płaskich płyt piaskowca na czystem 
wapnie. Podobną technikę muru i po 
dobny plan spotyka się dość rzadko, 

Kościoły takie, znane nam w po 
łudniowej i zachodniej Europie, pocho- 
dzą z okresu pomiędzy szóstym a ós- 
mym wielkiem naszej ery. Przy prze- 
budowaniu zamku w XIV wieku ko- 
ściół osrczędzono, uległ on zamianie 
na świecki budynek dopiero w XVI 
wieku, gdy budowano w tem miejscu 
oficyny i kuchnie renesansowego pals- 
cu, a do reszty zniszczono go w po- 
łowie XIX wieku, gdy wystawiono obe- 
cne, pozbawione arkad skrzydło arka: 
dowego podworca, Zapewne jest to 
ów kościół św. Feliksa i Adankta, o 
którym wspomina Długosz, nadmienia- 
jąc, że był on wysoki, okrągły, z ka- 
mienia budowany staroświeckim sposo- 
bem i ałużył za gontynę pogańską, za- 
nim Polacy przyjęli chrześcijaństwo. 

Po uporządkowaniu wykopaliska i 
urządzeniu odpowiedniego zejścia do 
pierwotnego poziomu kościołe (prawie 
trzy metry poniżej poziomu podworca 
arkadowego), ten ciekawy zabytek sta- 
"nie się dostępny dla zwiedzających. 


Prasa polska w Rosji. 


Z prasy polakiei w Rosji zanotować 
trzeba szereg nowych wydawnictw. 
W Kijowie powstała „Gazeta Narodo- 
wa”, w Charkowie „Hasło”, tygodnik 
społeczno-polityczny, organ zrzeszeń 
narodowych, redagowany przez p. K. 
Żegestowskiego. Kijowie zaczęto 
wydawać dwutygodnik polityczny „Prze- 
gląd Polski*. Redaktorem jest p. Pa- 
wlikowski, kierownikiem naczelnym, p. 
St Jezierski, Tamże wychodzi organ 
polskiego związku zawodowego praco- 
wników przemysłowych i handlowych 
p. t „Społsxm”, W Petersburgu pow- 
“stalo pismo  „Niezawisłość”, organ 
Kocia u niezawisłości i zjednoczenia 

olski”, Nawet piśmiennictwo humory- 
/ styczne ma do zanotowania wydawni- 
'ctwo ilustrowanego „Muchomora”, uka- 
| zującego się w Moskwie. Wreszcie w 
 Chzrbinie, w Mandżurji, zaczęły uka- 
zywać się „Listy Polskie”, założone przez 
ono osiadłych tam Polaków, w skład 
tórego wchodzą pp.: E. Dobrecki, B. 
Dobrowolski, Wł. Homan, 
W. Narkiewicz, S. Sieja. Z piem, po- 
święconych agitacji za tworzeniem kor- 
pusów polskich w łonie armji rosyj- 


skiej należy zanotować: „Żołnierza Pol- ' 


skiego”, wydawanego w Mińsku, jest to 
tygodnik, organ wydziału oświaty zwią- 


(redaktor), 


NE UR JER ZAGŁĘBIA piątek dnia 28 września 1917 rekov 


zku wojskowych Polaków na froncie 
zachodnim. Tamże wychodzą „Wiado- 
mości Wojskowe”. W Petersburgu ma 
ukazać się tygodnik militarny, ponadto 
wychodzi „Polska armja rawolucyjna*, 


Jak żyje Petersburg? 


Korespondent jednego z holender- 
skich dzienników, któremu rząd ro- 
syjski zezwolił ma  parotygodniowy 
pobyt w Petersburgu, przedstawia e- 
konomiczne warunki życia w tej sto- 
licy jak następuje: 


Wszyscy ludzie spotykani na ulicy 
robili wrażenie dobrze odżywionych, z 
czego można było wnosić, że nie zazna- 
li jeszcze prawdziwych braków, mimo 
wprost fantastycznie wysokich cen za 
produkty żywnościowe i mimo trudno- 
ści w otrzymaniu tychże, Nawet w 
czasie najpowaźniejszych zamieszek (za- 
burzeń) nie dawało się odczuć aby nę- 
dza żywnościuwa odgrywała obecnie 
niebezpieczną rolę polityczną. Dotych- 
czas kwestja żywności jest tylko kwe- 
ztją pieniędzy, a robotnicy petersbur- 
scy nie czują ebecnie ich br.ku, zho- 
cirt wszystko, zarówno żywność, jak 
odzież, kosztuje pięć razy więcej, niż 
w Czaszch normalnych 

Nawet w najskromniejszych gospo- 
dach nie można się pożywić poniżej 
5 ciu rubli W dobrych lokalach ko 
sztuje obiad lub kolacja wedle meau 


| 10 do 15 rubli, z karty jeszcze drożej, 


Korespondent zapewnia, że w restau- 
raci skromnego hotelu rachunek zą 
kotlet cielęcy z kompotem i za czarną 
kawę wynosił 1375 r, Pisząc o wie 
czorze spędzonym z dwoma przyjaciół- 
mi w pierwszorzędnym lokalu, podaje 
ów korespondent, że za kolację złożo 
ną z jednego dania i przystawki, oraz 
za flaszkę wina i czarną kawę zapla- 
cił 85 rubli bez napiwków, Należy 
jednak pamiętać, że wino jest napojem 
obecnie w Rosji zakazanym, dlatego 
płaci się w Petersburgu za flaszkę wi 
na do 20 rubli, 


Pewnego wieczoru zabrakło obaługi 
w hotelu; trzeba było samemu sobie 
posłać łóżko, Następnego dnia powtó- 
rzyło się to samo. 'Kucharze z kuchta- 
mi zastępowali służbę hotelowa, któ- 
ra strejkowała, Drugiego dnia wieczo- 
rem strejk się skończył. Pokojówki, 
kelnerzy, parobcy hotelowi powrócili 
na swe stonowiska, Strejkowano w 
tym celu, aby wymódz od szefów stałą 
płacę, a nie zależeć od  szczodrobli- 
wości gości hoteluwych. Właściciele 
boteli wytrzymali przez dzień, aby 
goście wiedzieli, co to znaczy, poczem 
uznali, że publiczność dojrzała już do 
powego stanu rzeczy, polegającego na 
15—35 procentowej podwyżce cen. 
Personalowi hotelowemu przyznali do- 
chód wynoszący 15 proc. od rachunku. 


ETTELLECEFELECLILLLLILLELLLLLLLLELEI. 
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WYKONANIE SOLIDNE. 


Goście hotelowi niedobrze na tem wy- 
szli, ale już po kilku dniach mieli to 
miłe uczucie, że zaoszczędzili na na- 
piwkach — w ten sposób wszyscy byli 
zadowoleni. 

Kelnerzy od tej chwili odmawiali 
vprzejmie, licz stanowczo przyjęcia 
napiwk:, gdy gość, ulegarąc dawnemu 
zwyczajowi, dać próbował, Jedynie w 
lokalach luksusowych, gdzie pojawiało 
się zakazane wino, odzyskiwały: ns- 
piwki prawo obywestelstwa. 

W sklepach w Petersburgu uderza- 


jące brak. Bscików nie można dostać 
w ogóle, nawet za cenę 100 rubli, W 
vbraniach bardzo mały wybór. W 


oknach wystawowych mie widzi się ni- 
gdzie podanych cen. 

Wszystkie rodzaje delikatesów 
bezgranicznie drogie. "Także ceny o 
woców pozostały wygórowane mimo 
wielkiej ich : błitości. 


Rozkład jazdy pociągów 


odchodzących z Sosnowca. 


Dworzec Wiedeński 


Do Warszawy 


Osobowy + — — 7.07 rano. 
Osobowy — — — 6.50 wiecz. 
Pospieszny — — — 11.20 w nocy. 
, Do Częstochowy 
Osobowy — — — 1206 w połud. 
Osobowy — — — 301 po połud. 
Do Katowic . 
Pospieszny — -- — 6.02 rano. 
Osobowy — — — 910 rano. 
Osobowy — — — 12.53 w połud, 
Osobowy — — — 737 wiecz. 


12.21 w nocy. 


_- 


Opodatkujcie się pod ha- 


słem Ratujmy dzićci!'* 
APONTE MARROS E ZONA RONA DC LAME 
Urząd pośradnistwa przej 


W Sosmowes 
ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwaagrodzkaj 
ma zajęcie 


dla: kucharek, służących, do wszystkie - 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa- 
bryki za granicę, 

Wielką ilość robotników na drogi te- 
jazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i cale- utrzymanie z pomieezkaniem. 

Także murarzy i robotników budo- 
wlanych i parobek do koni, orax po- 

trzeba 3 fryzjerów. Polaków. 


Tamże poszukują pracy 
w kraju. ; 


szwaczki, praczki, dziewczęta do wazyst- 
kiego i do dxiaci, kucharki, inżynier, 


mm ska | wag 


Do sprzedania okazyjni 


Fortepjan, pianino i różne meble. Oęlądać 
12—4 codziennie. Dęblińska Ne 1m. 5. 19!18-1-7 


Po'rzebna 
gospody. do pojedyńczej osoby. 
1615-2-1 


sumienna 
Ztoszewa oana UL: 
Poszukiwany wożny 
do męskiejszkoły Realnej „Jabne* w Będzinie. 
Wiadomość w kancelarji szkoły, ul. Kołłątaja 
N 45, Ill-cie piętro od godziny 10-ej do 12-ej. 
1927-2-1 
Do sprzedania 
4 łóżka żelazne rowe z siatkami. Wiadomość 
w mieszkaniu na 3 p. przy ul. Starososnowickiej 
N 18 u właśaiciela domu. _ 917-5-1 
Potrzebni zdolni ślusarze 


i uczniowie do terminu. Zakłady Mechaniczne 
J. Kruszyński, Wiejska 5.*. 1859-1-3 


STARANIEM WARSZAWSKIEGO ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ SPOŻYWCZYCH, | 


W niedzielę dnia 30-go września r. b. o godzinie 3-ej po południu 


. — zostanie wygłoszony — 


W sali przemysłu żelaznego na Pogoni. 
gn 
m Odczyt publiczny = 
| "Red. J. HEMPLA 


przewodniczącego Wydziału Społeczno-Wychowawczego przy Lubelskiem Stowarzyszeniu Spożywców 
— pod tytułem — 


Cele i Zadania Stowarzyszeń Spożywców. 


O WYKONYWA: O 


CHUNKI, AFISZE i t. p. 


| «m WEJŚCIE BEZPŁATNE. "wp 


Drukarnia 
„Kurjera Załgębia” 


SOSNOWIEC, ul. Dęblińska Nr. 7. 


DZIEŁA, GAZETY. BROSZURY, DYPLOMY AKCJE, . ZAWIADO- 
MIENIA ŚLUBNE. KLEPSYDRY. KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO- 
BNE, SPRAWOZDANIA, TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, RA- 


""TTTCETTT"ETEILELELLLLLLL. BBE 


CENY PRZYSTĘPNE. . 


Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr. 1. 
| Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. K 
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